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Ostateczny podział Sląska čokonany. 
Dz.ś plenarne pasizdzanie konierencyi CZ2SKO-pOISK. 


Rzeźki wiew. Podział Śląska definitywnie uregulowany. 


Poprawa sytuacyi. — Sprawa G. Śląska. — Tymczasowy zarząd obejmię komisya koalicyjna. 


E * Strachy. = s ak Mi- Warszawa, 12. pażdziernika. wój stosunków gospodarczych, oraz aby umol- 
(Korespondencya własna „Gaz. Wieczornej”.) (Telef.) (m) Z Genewy telegrafują: Z kół mia- | YĆ obu państwom przystosowanie słę de nowych 
4% rodajnych domoszą, że sprawa Górnego | Skutek podziału powstałych stosunków, posta 

Warszawa, 9. października. i nowiono przejściowo pozostawić kraj mod) zarzą 


Śląska została ostateczriie załat a. Rada Ligi 
ań p PR * i F ME 4 - za | dem sprzymierzonych, który to zarząd będzie 
(X) Jakiś rzeźki wiew powiał po stolicy. | Narodów zupełnie niezależmie zabrała się do dzie- koc intrzod o Śl ani a rę Rade: 


Przygnębienie, graniczące niemal z rozpaczą, | ła nie biorąc za podstawę swych rozważań Żadrie 3 ECH 
jakie przez ostatnie tygodnie kładło się na u-|go z dotychczasowych projektów. Aby tmiknąć | wizacyieie, administtacyjne itn. 


mysły — ustępuje. Z dusznej atmosfery nie- |przesilenia, aby zapewnić dałszy normabry roz- 

mirawości politycznej i stagnacyi ekonomicz- == 

nej, w jakiej byliśmy pogrążeni we wrześniu— 

przedostawać się poczyna poczucie nadziei, Nowa linia podziału Sląska. 
przeczucie stanowczego polepszenia się sy- p 

tuacyi. | Kom'sya stanęła wyłącznie na Stanowisku trakratu i plebiscytu. 


Dotyczy to zarówno stery działania na 
zewnątrz państwa, jak i na wewnątrz. 

A więc przedewszystkiem nadchodzą wie 
ści, że sprawa Górnego Śląska przecież nie zo 
Stanie przesądzona na naszą niekorzyść tak 
przeraźliwie ujemnie. Nie mamy do tej chwili 
jeszcze autorytatywnych dowodów. Ale są 
znaki niezawodne, że przecież ta góra anty- 


polskich przesądów runie, że Berlin nie zdoła : > : 
Faan EC: KC, stanowiła zaproponować następujące granice: |lujące liczne spory ekonomiczne, finansowe | 
zatryumiować na całej linii, że Anglia nie po- Polska ma otrzymać: Katowice, Hutę królew- | gospodarcze. i 


pełni tego samobójczego kroku, aby wręczyć Z icki 
Niemcom materyal do kucia broni w przyszłej ską, Tarnowskie GORYRCZEŚĆ okręgu rybnickie 


wojnie odwetowej. Mętne są wprawdzie wie- 
Ści, które ostatnio nadpłynęły i zawierają nie- ORGANIZACYA KOMISY! MIĘDZYNAROD.  |szenia decyzyi zawieszony ma być nad Górnym 


Warszawa, 12. października. |go. cały okręg pszczyński oraz część okręgu 

(Telef.) (m) Komisya czterech zabrała się lublinieckiego na północ od Tarnowskich gór 

do gruntownego zbadania sprawy podziału G.| Sprawa Bytomia wywołała bardzo obszerną 
|Śląska. Postanowiła ona wykluczyć zarówno |dyskusyę, ostatecznie przyznano go Niemcom. 
francuskie jak i angielskie stanowisko i ujęła Celem uniknięcia przesilenia gogspodarczega 
sprawę z nowej zupełnie strony stając wyłącz któreby mogło wyniknąć wskutek podziału G. 
nie na stanowisku traktatu pokojowego i wy-|Śląska mają być przeprowadzone pomiędzy 


łeden horendalny w stosunku do nas pomysł enew idż Śłąskiem stan malego oblężenia. 

np. aby politycznie Q. Śląsk należał do Pol- (EE) Wedle KAR rok FE 

ski, zaś gospodarczo do Niemiec). Ale już sa- misya czterech zajmowała się w ostatnich dh NASTRÓJ OPTYMISTYCZNY BERLINA 
mo nadpływanie tylu projektów, pomysłów organizacyą komisyi międzynarodowej dla Gór- Berlin, 12. października. 


itd. dowodzi, że nieprawdą jest, jakoby spra- nego Śląska, która działać będzie w okresie E Weedin u TR. MAŁE SA 


wa była przesz initywnie, że na ZE ; 
miast wiele ad ieni i uaaa | > ib E okregu przemysłowego | czne wiadomości. Wobec wiadomości otrzyma 
A jest postanowiony. PE = : 
To poświadczenie ukrzepiło ostatnio umy- w y nych z Londym, oraz dzięki energii ambasadora 


sły polityczne w stolicy, zaś w sterach giełdo- angielskiego w Berlinie lorda Abernona, dążące- 
EN A go do przekonania Londynu o koniec i 

| 238 powaźne wrażenie — na mia-| OSTRE POGOTOWIE WOJSK ALIANCKICH. enin protestu -lspgyrodowwacia rewicyi deci iri 

Balej: + "REL" P e Berlin, 12. października. górnośląskie: — w Berlinie zapanował nastrój op- 

nna r M Pe RE Bok: sa (EE.) Nadeszły tu wiadomości ze Strassbur- | tymistyczrny. Następnie nadeszła depesza Reutera, 

zaistniała i doszło be o. > ES Mk ga, Że w oddziałach wojsk alianckich na Górnym | rozpraszaiąca te nadzieje i stwierdzająca, że Lon 

z o takiego natężenia, iż zda Śląsku zarzędzono ostre pogotowie celem stłu- | dym uznał opinię Ligi Narodów  miezałeżnie od 


ło się, jakoby lada chwila nastapi i 
, . pić miało ze- T y P g g Sio R d 
H 2 GN k | mienia ewentualnych rozruchów. W dniu ogło- | sw mä w tej sprawie. 
ywanie stosunków — to raprężenie minęło. Wi Boa e, 4 


ceminister Dąbski prowadził długotrwałe per- == =—— ; "SĘ? ; | 3 

por zakończone pomySioym rezultatem. Dziś plenarno p-siedzanie | onfarencyi po'ske-ozeskicj. 

Radio medzy arszawą a Moskwą wypocz- Warszawa, 12. października. wy płerarne posiedze”ic konferencyi polsko- 
(Ciąg dałszy na stronie 2-giej). (Telef) (G) Na dziś zwołano do Warsza- czeskiej. 


= - 


niku głosowania plebiscytowego. Komisya po- |Połską a Niemcami układy gospodarcze, regu- 
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8 1 „DAZETA WIECZORNA” _ 


gosławieństwa ks. Teodorowtcza? Ależ to 
'istny „zamach*! 

Słyszymy więc z łamów pism reakcyj- 
nych poriruki e... zamachach. Ba, nawet w Sej 
mie endecya wniosła interpełacyg, zapytułącą 
rząd, czy nie wie przypadkowo coś o gotują- 
cym się jakoby „zamachu“... 

iBombastyczne słowe „zamach“ i szatowa 
inie niem przez „Dwugroszówką' czy .Rzecz- 
pospolitą“. przez Strońskich i Zatnorskich — 
służy obecnie dla zamaskowania klapy ende- 
cyi, która zapowiadała katastrofy elementarne 
w razie powołania rządu p. Ponikowskiego i 
Michalskiego, conajmniej pożowi, anarchię itd. 
a dożyła -— poprawy marki połskiej... 


* nie; przestanie shnżtyć de wymłany przydłu- 
gich „not“, zawierających wzajemne oskarża- 
nia. Są zatem znów dane rekojmie, że traktat 
pokojowy w Rydze zawarty, będzie wykona- 
ny, że Bołszewia przestanie czynić wstręty I 
że bizantyńskie wykręty przez czas niejaki 
ustąpią. 

I ta wiadomość, rozszedłszy się po stolł- 
cy, po sferach zainteresowanych zarówno po- 
litycznie jak i gospodarczo, przyczyniła się 
znamiennie do poprawy nastroju. 

Do tych dwóch źródeł! poprawy, płyną- 
cych z nurtów naszej polityki zagranicznych— 
przybyły przyczyny natury wewnętrznej. 

Wbrew krakaniom kasandr prawicowych, 
że rząd ponadparłamentarny jest największem Tak jest. Przygotowuje się „zamach“. Za- 
nieszczęściem, jakie mogło spotkać PolsKĘ,|mach na kieszenie aierzystów gospodarczych, 
zaś rząd np. p. Głąbińskiego, byłby balsamem nijesumiennych funkcyonaryuszy publicznych, 
na wszystkie rany i lekiem na wszystkie cho-!hyeny giełdowe, szkodników naszej państ wo- 
roby — rząd p. Ponikowskiego i p. Michalskie wości. 
go nie tylko utrzymuje się, lecz się wewnętrz- | Za takie zamachy społeczeństwo tylko bło- 


: +. p 
nie ukrzepia i usfinia. i , |gosławić będzie tych, którzy je przeprowadzą. 
Dziś już stoimy w przededniu wykonania 


całego szeregu zarządzeń, mających na celu 
uzdrowienie naszej gospodarki. W mig niejako 
program tego uzdrowienia został wykoncypo- 
wany i — bez długich debat — uchwalony. 
Jest to widoczny postęp w manipulacyi na 
szej politycznej. Minister skarbu wygłosił mo- 
wę, zaś konwent seniorów zgodził się na to, 
by dyskusyę nad tą mową — odroczyć. Bo ii 
cóż za pożytek byłby z takiej dyskusyi? Jesz- 
cze kilkanaście popisów krasomowczych! Na- 
tomiast mamy już plan akcyi, konkretnie spre- 
parowary. Zastrzegając sobie szczegółowe o- 
mówienie tego płanu do najbliższej korespon- 


W otliczu nowej klęski, 
(Korespondencya własna „Gaz. Wieczornej".) 


Zakopane, w październiku. 

Niewiele już dni dzieli nas od decydują- 
cego momentu, w którym rozstrzygną się losy 
Jaworzyny Spiskiej. Komisya graniczna sta- 
iwiając kwestyę windykacyi Tatr  spiskich 
„iupctim z całą regułacyą Spornej granicy, 
podkreśliła w licznych elaboratach swe rieu- 
stępliwe stanowisko: odzyskanie Jaworzyny 


7 A ; 3 „0 qa a jest dla Polski bezwzględną koniecznością 
dencyi, stwierdzić jednak musimy już dziś, że I MT |. BJ 4 A 
sam fakt pojawienia się takiego planı podzia” zgody. „conditio sine qua non“  obopólnej 


lal wiełce intenzywnie na cały Świat poiity::z- $ R AA 
ny stolicy i odbił się wielkim echem u — po- Wszelkie racye przemawiają na korzyść 
siadaczy dolarów... Nareszcie ludzie zrozu- |POlSki i gdyby tu chodziło nie o Jaworzynę, 
mieli, że kres już panowania nieszczęsnej z.a-|JECZ 0 pierwszą lepszą wieś spiską, „Wygrana 
sady „u nas jak kto chce“, że władza państwo |ÞY taby bezwzględnie po naszej stronie. Nieste 
wa naprawde chce zaglądnąć do skrzyń i sien. ty Czesi wiedzą dobrze o co walczą, zdają so- 
ników chłopskich, do kas ogniotrwałych wzbo | bie „znakomicie sprawę z niezmiernej wagi i 
gacorych paskarzy, do przepełnionych nieraz doniosipfej tego skrawka ziemi — wysilają 
bami urzędów, do zakamarków  fantastycz- | wiec całą energię i całą swą historyczną per- 
nych grynderstw. |fidye, byle tylko za każdą cenę utrzymać się 

Jak wobec tego zachowują się malkonten- [nadal w zagarnionych przez siebie Tatrach. 
ci nałogowi? Panuje w sferach prawicy cslu- Korzystali oni zawsze z ciężkich chwil Rze- 
pienie... Jakto? Wiec i bez Głąbińskich i Grab- |czypospolitej, z najazdów ukraińskich czy 50l- 
skich może nastąpić zwyżka marki polskiej? |Szewickich i obecnie liczą również na to, że o- 
Wiec rząd naprawdę chce przeprowadzić re- Pinia publiczna w Polsce zbyt żywo zajęta jest 


forme naszego ustroju gospodar czezo hez blo- sprawami Wilna i Górnego Śląska, by zwra- 


a Z =" i ią rw i M" J 
ków — i tem tylko różniła się męka ich od cier- 
pienia Ramiana. Pod tem niebem gorącem, na tle 
podzwrotnikowej przyrody, w otoczeniu ludzi 
| ciemnych; których serca były jak krysze, które, 
jeśli wyskoczą z pochwy, to nigdy nadarmo, na- 
miętności dwojga walczących ze sobą istot wybu- 
chały znacznie gwałtowniej, iaskrawiej. Ją wi- 
dywano to w otoczeniu młodych marynarzy, przy 
lieżdżających z dalekich stron, to świetną i cza- 
rującą na pokładach wojennych statków, roz- 
brzmiewających w dni uroczyste muzyką i ozdo- 
bionych girlandamt różnobarwmych kwiatów i 
świateł, to znów w objęciach przystojnych rik- 
szów, rozpustną, niczem dziewczyna z portowej 
oberży. On zaś, niepamiętny na nic, nie zważają- 
cy na opinię ludzi białych, całą namiętność i mi- 
łość serca swego zwrócił do jawajskiej tancerki, 
|dziewicy pięknej i ze starej, dostojnej rodziny, a 
| której wzajemność wreszcie udało mu się zdobyć. 
Wówczas zapamiętali się w sobie. On wybudo- 
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JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 


(Nareszcie go zrozamiano. 

A wówczas głos zabrał Allah Taela Muda. 

Mówił — niby recytował — śpiewnie, melo- 
gyin, głosem niezbyt silnym ale dźwięcznym je- 
szcze, choć o skali krótkiej. Prawie równocześnie 
z nim, poddając się wzruszeniu i uczuciom starca | 
i wraz z jego głosem znłżając lub podwyższając 
swój głos, szeptał zcicha Meng. W ciszy nocnej, 
głosy ich, oparte o Ścianę drewnłanego domu ni- 
by o pudło resonancyjne, brzmiały jak Śpiew 
dwóch strun skrzypcowych, dźwięcznemi, chro- 
matycznemi mterwaiami. Meng tłómaczył tak do- 
brze, że Ramian zupełnie dokładnie widział to, o 
czem AHah Taela Muda opowiadał z przejęciem 
się, właśctwem rapsodom, recytującym stare przy 
powieści wschodnie... 

Opowieść była tak dziwna, że Ramiana 
kleszczami chwyciła za serce. | 3 

Glo były dzieje jego własnego życia i jego Jak KE, dzi dźwi , TEW 
wlasuych cierpień. Historya dwojga ludzi > Sagf i 2 Ę ng: żwiecznie zaśpie A 
sobie i Calekich, a skutych jednym iańcuchem ŻY- | ła ciemność, złoto-czerwonemi ozniami promieniu 
cia, balzi zbuntowanych wreszcie, xiórzy "posta- j JECA. 
nowili łańcuch ten rozerwać. Szarzs' go rozga- Była te jedna z najpiękniejszych tancerek, mło- 
czliwie, niby dwoje dzikich zwierząt, .wących się| dziutka jak zorza wschodzącegc słońca, gibka jak 
do wolności choćoy za cng okaleczziych człoa-| wąż a strojua jak kwiat. On, wpatrzony w nią 


swego bungalowu piękny „kampong“, gdzie spę- 
dzał z nią wszystkie swe wolne chwile, szczę- 
śliwy, jak zakochany słowik, wiecznie w jej oczy 
jak wpatrzony... 

| — Imię jej, przyjaciele! — przerwał Ramian. 


Ms. 6072 


'cać baczniejszą uwagę na zagrożone południe 
| we kresy. 

| .Z całą więc bezczełnością poruszają od 
„miesiąca niebo i ziemię ustawicznymi alarmna- 
imi w prasie swojej i zagranicznej, udowadnia- 
„jąc tysiącem najnałwniejszych w świecie ar- 
'gumentów niezaprzeczone swe prawa do Spi- 
sza. Organizują wiece i protesty cełem wy- 
jwarcia presyi na rząd i opinię sfer decydują- 
cych. Dotarli nawet do najprzychylniej dotąd 
|względem nas usposobionych organów prasy 
(zagranicznej, publikując inspirowane artykuły 
jspiskie. Nie tracą tedy czasu —! 

| U nas natomiast ledwie kto wie o tem, że 
gdzieś w tajemnych bełtach dyplomacyi tocz 
[się bój o Tatry. Ledwie kto wie o tem, że dziś 
właściwie tych Tatr nie mamy wcale — ot je- 
dno poboczne, niewielkie ramię z Kozim i Świ- 


| 


jnicą, skrawek maleńki potężnego świata Wy- 
isokich Tatr. Dziewięć dziesiątych leży w rę- 
|kach czeskich. Przez uzyskanie Jaworzyny 
Spiskiej posiedłibyśmy północną połowę ta- 
trzańskiej grupy i całe Podhale. 

U nas jednakże nie mówi się o tem. Za- 
ledwie tu i ówdzie wzmianki dziermikarskie 
lub niedokładne. źle informowane, krótkie fej- 
jletony ad hoc pisane przez ludzi życzliwyci 
inicyatywą własną, oświetlające kwestyę we 
dle gustu. 

W rezultacie — grozi nam nowa a fatalna 
klęska. 

Nie informowano opinii publicznej o tem 
co się dzieje. Czynniki oficyalne i odpowie- 
działlne prowadziły grę na własną rękę, nie u- 
'ważając widać za stosowne dzielić się z kim 
kolwiek zapatrywaniami w kwestyi Tatr. Nie 
przedstawiono na czas stanu rzeczy w pi- 
smach codziennych, nie oświetlono wagi za- 
gadnienia, nie poruszono najważniejszych sprę 
żyn. Prasa i społeczeństwo czeskie krzyczy 
wielkim głosem aż po Paryż, argumentnie, pro 
si, żąda, krzyczy — u nas się milczy. 

Nie przesądzam sprawy — być może, pol- 
ska komisya graniczna z całą energią przepro- 
wadzi akcyę tam gdzie należy i bez kompro- 
misów wygra kampanię. Nie pora po temu, by 
dziś wygłaszać otwartą krytykę postępowa- 
inia sfer odpowiedzialnych. „Pro domo sua“ 
zauważyć mogę jednak, że nie zrobiono nic 
dla propagandy wewnątrz i zewnątrz krału, 
nie poruszono ogółu. nie pozyskano poparcia 
prasy i wieln czynników, mogących wywrzeć 
niepoślednie wpływy na przebieg akcyi. Me- 
lmoryał dla prasy (nie ogłoszony zresztą w ża- 
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wiecznie, rozkochał się w poezyi i czarze jej nie- 
zrównanego tańca, w którym wyglądała niby wi- 
rujący słup złotego blasku. Oprócz tego śpiewa- 
ła mu miłosne pieśni malajskie, pełne blasku roz- 
gorzalego serca, pełne woni rozkwitłych jaśminów 
a smętne, jak wspomnienie szczęśliwych nocy 
księżycowych. Nieraz woził ją ze sobą do miasta 
i chełpiąc się jej krasą, sadzał ją zawsze koło siz- 
bie, a wówczas wyglądało to, jak gdyby wiózł 
bukiet najpiękniejszych i najrzadszych kwiatów, 
z których Śmłała się twarz słodka z dwojciem 
czarnych promiennych oczu. Było to wbrew zwy- 
czajora miasta i dlatego ludzie odwracali się na 
ich widok, ale on, dumny i nie wybaczający ura- 
zy, nie chciał jch potem znać. Zaś najczęściej 
wiózł ję nad srebrne morze i tam siadali na wy- 
brzeżu, na ławce, pod wyziętemi przez wtłcher 
palmami i zasłnchani w baśń swych kochających 
serc, przyglądali się tańcowi dźwięcznie rozpry- 
skujących się fal... I stało się wreszcie, że miłość 
ich wydała plon... Allach dał im syna — 

Kiedy? — wykrzyknął Ramtan. Kiedy się to 
stało? 

Głosy umitkły na chwilę — poczem zerwała 
słę burza sporów. Pokazywano sobie na palcach 
liczby, rzucano dźwięczne nazwy mahometańskich 
miesięcy. Trwało to przez jakiś czas — wreszcie 
siedzący tóż u stóp Kamiana Meng podał dokładnie 
rak, miesiąc i dzień... 


(C. d n.) 


Na 60727, 


dnem piśmie), 
prywatnych korespondencyi w ostatnim tygo- 
dniu, wreszcie objażdżka paru -dziennikarzy 
autem po Tatrach — to trochę za mało. Czy 
mie za mało? -- jeśli w tych warunkach Pol- 
tka komisya osiagnie zwycięstwo — to nieza- 
wodnie będzie to zwycięstwo najosobistsze 
tych paru hardych wojowników, polegających 
na własnym orężu i własnym sprycie, z pomi- 
nięciem wszelkiej praktykowanej zazwyczaj 
współpracy szerokich mas społecznych. 

I jeszcze jedna — stoimy w obliczu utraty 
Tatr, nieprawdaż? A czemuż że wszyscy, dla 
których Tatry były najwspanialszym zabyt- 
kiem Polski, świątynią ich ducha, królestwem 
górnem ich potężnej Sztuki, pomnikiem wiecz- 
nym chwały i wolności — ci twórcy wielcy, 
piewcy Tatr. poeci, potężni wieszcze, uczeni, 
artyści, pasowani duchem woje i obrońcy 


Skalnej Ojczyzny n'e imały miecza dziś, kiedy ` 


właśnie o tę ich natów'ętsze, ukochane Tatry 
zawzięty bój się toczy!? 

Nie obudzili się jeszcze niestety „Śpiący 
Rycerze“ z legendy tatrzańskiej, choć turnie 
skalne grzmią bojową wrzawą. 

Nie obudziło się również Szanowne Śpią- 
ce od wieków Towarzystwo Tatrzańskie, po- 
siadające w Świetnem swojem gronie więcej 
renomowanych powag, niźli członków. 

Zaiste prezes komisyi granicznej p. Roma- 
niszyn winien się ustroić w dostojną szatę 
Greka z pod Termopyl... 

Dr. Kazimierz Saysse- Tobiczyk. 


Konwencya z Rumun a. 


Lwów, 12. października. 

Doirzał do zerwania i zerwany został pierw- 
szy owoz świadomości zła, idącego ze Wschodu. 
Kouwencya o przymierzu odpornem między Pol- 
ską a Rumunią jest faktem dokonym. 

Bezwzględnie ani w intencyach podpisują- 
cych układ, ani w woli tych milionów, w imieniu 
których układ został podpisany, nie leży pragnie- 
tie, aby zaszła kiedykolwiek potrzeba  zrealizc- 
wania zobowiązań w formę czynną. Li tylko pra- 
Enisnie utrzymania pokoju i integralności granie 
było i jest motywem przewodnim polsko-rumuń- 
skiego zbliżenia. Wyraz tej zasadzie dalo dwu- 
krotnie powtórzone zdanie traktatu o wzajemnej 
pomocy stron jedynie na wypadek, „gdyby jedna 
z nich zostala zaaiakowaną, bez dania powodu ze 


TEE SOZY MIE E Ę 


Z lt ratury powieściewej. 


A. Kallas — Czyściec. Powieść. Wyd. „Lo- 
tos“ w Gdańsku. 


Lwów, 12. października. 


Rzetelne dzieło talentu — a przytem „doku- 
iment ludzki“. Wśród nieubogiej już ilościowo li- 
teratury „wojennej“ utwór, -który wewnętrzną 
wartością zwraca na siebie uwagę. Książka, ma- 
kca własną duszę, — żywa. — Zapewne, nie 
trudnoby się może doszukać w niej pewnych ana- 
łogij, choćby z rozgłośnym Barbassem, zapewne 
ła i owa powieść wojenna przewyższy „Czy- 
ciec“ plastyką opisów czy rozciągłością terenu 
narrącyjnego czy walorami kompozycyjnymi, czy 
wreszcie patosem ideowo-uczuciowym, — sło- 
wem: „Czyściec“ to nie „standard work“ Wiel- 
kiej Wojny (czas jeszcze nie spełnił warunków 
koniecznych, by dzieło takie powstać mogło). 

w tem włąśnie cecha osobista niejako księż- 
ki p. Kalas, że żadnemu z owych wypróbowa- 
mych i cennych środków artystycznych wyłącz- 
nej czy nadmiernej nie dając przewagi, że jakby 
świadomie wyrzekając się ich, jakby za błahe 
je uważając w obliczu nieobiętej i niezgłębionej 
grozy tego najstraszniejszego snać w dziejach ka 
faklizmu, użyła autorka „sposobu“, który jeden z 
wszelką wielkością najniezawodniej się godzi i 
wszelkiej wielkości przystoi, ti. prostoty. — Ja- 
koż proste, niewySzukane, jakby strwożone w so- 
bie do głębi, więc aż szare nieraz, kroaikarskie, 
ascetyczne, rzekłbym, w swej mniszej skromno- 


„GAZETA WIECZORNA“ 


jasny i niedwuznaczny. 

Przeciw fizycznym walorom tej umowy pod- 
mosiły się tu i ówdzie głosy krytyk, nawet — 
veta. Szczegółnie zacięte ataki przypuszczała ru- 
nmmińiska opozycya, zrzeszoma pod sztandarem o- 
ryentacyi amtyfraricaskiej. U nas krytyka była 
bardziej umiarkowana, o pozorach rzeczowości 
IPodnoszomo nieszczegółny stan armii rumuńskiej 
kołei, podkreślano prądy wywrotowe, nurtujące 
rumuński ustrój społeczny. Wyrażamo obąwy, a- 
by układ nie by! zobowięzaniem jednostronnem, 
pocięgającem majcięższe ofiary, nie dając wza- 

Sporadyczme te głosy me znalazły szerszego 
uznania ami po jednej, ani po drugiej stronie. Prze- 
ważył szalę argument, że jakkolwiek po obu 
stroirach istnieją pewne niedomagania, jest to wła 
śmie jeden moment więcej, przemawiający za tem 
.Ściślejszą koordymacyą. Zrozimmiano, że jak Pol- 
ska, walcząc z szeregiem trudności początko« 
wych, idzie przecież całą siła ku lepszemu, tak i 
Rumunia znajduje się w okresie gojenia ran po 
„katastrofie niemieckiej okupacyi. Że więc i tam 
niedomagania są przejściowe. Natomiast i Polska 
iw odparciu zalewu bolszewickiego i Rummia w 
swej wierności dla sprzymierzeńców w najcięż- 
szych chwilach odwrócemia się szczęścia wojen- 


— e A 


Str 3 


kilka niedużych wzmianek i|swei strony“. Idea obronna wyrażona w sposób |nego — złożyły dostateczne dowody swej ży: 


wotności i sły przetrwania. 

Miarą wartości tego przymierza niechaj bę- 
dą wysiłki czynników postronnych, aby do niago 
niedopuścić. Sowieckie alarmy woienne, demos- 
stracye wojskowe na pograniczu rumuńskiem o- 
siągnęły szczyt nasilenia wówczas, gdy ważyły 
się bsy fonwencyi. Cel tych pastnięć nie został 
osięemięty. Społeczeństwo połskie mie ulękło się 
następstw przyjętych zobowiązań. I w tej chwili, 
jak bajeczne straszaki na stoku szklanej góry, 
pierzchły groźne widma, inscenizowane reğyse- 
rya z Kremlu. 

Tak doszła do skutku konwencya. 

Istota sily Rummmii, o czem najczęściej zapo- 
mima się, nie polega wyłącznie na sprawności te- 
chmicznej armii. Siłę ta jest sąsiedztwo z prowia- 
cya, będącą rówmocześmie sercem i  bolączką, 
lczymmym wulkanem Rosyi. Bronią Rumunii jest 
deierżony przez nią lont, zdolny w stosownej 
chwili przemianić Ukrainę w morze pożogi. 

Dlatego sprowokowanie realizacyi przymie- 
rza polsko-rumuńskiego byłoby dla sowietów 
problemem bytu lub niebytu. I w tem leży obron- 
ma wartość konwencyi. 


A. N. 


Międzynarodowa wymiana druków urzędowych. 
Wartość p'erwsżego transportu 20 milionów marek. 


Warszawa, 12. października. 
(+) Polska przystąpiła w r. b. do konwencyi 
| brukselskiej z r. 1886, dotyczącej międzynarodo- 
wej wymiany druków urzędowych. Akces nasz 
| już zaczął przynosić wydatne korzyści. Od „Sinith 
; Sonian Institution“ z Waszyngtonu otrzymało M. 
'S. Z. pierwszy transport — 18 skrzyń druków, 
wagi około 2000 kg., drugi zaś transport złożony z 
13 skrzyń, wagi około 1380 kg. znajduje się w 
"drodze do Warszawy. Pierwsza przesyłka zawie- 
'rala około 2000 tomów  publikacyi urzędowych 
amerykańskich, odnoszących się do całokształtu 
życia politycznego, gospodarczego i kulruralzego 
Stanów Zjednoczonych. Wartość materyalną tego 
! pierwszego transportu ocenić można w przyhltże- 
niu na 20 milionów marek i o taką sumę dzięki 
„hojności rządu amerykańskiego wzbogaciły się 

księgozbiory naszych bibliotek państwowy -h. 
i Największą stosunkowo ilość otrzymały in- 


stytucye naukowe, a mianowicie: Akademia Ue 
miejętności, Towarzystwo naukowe warszzwskie, 
Uniwersytet Jagielloński, Uniwersytet Warszaw- 
ski, Uniwersytet hvowski, Kasa im. Mianowskie- 
go, Muzeum im. hr. Dziednszyckich we Lwowie, 
Muzeum przemysłu i rolnictwa w Warszawie, in- 
stytut gospodarstwa wiejskiego w Puławach, Szko 
ła Główna Gospodarstwa wiejskiego w Warsra- 
wie, Obserwatorya astronomiczne w Warszawie 
i Krakowie, biura statystyczne w Warszawie, Kra 
kowie i Pozmaniu, Towarzystwo ogrodnicze, To- 
warzystwo imienia Kopernika we Lwowie i wiele 
mnych. 

Organizacye, chcące korzystać z otwierają- 
cych się możltwości i uczestniczenia w wymianie 
dorobku umysłowego współczesnego śwłiata, wim- 
ny wejść w porozumienie z biurem wymiany mie- 
dzynarodowej, funkcyonuiącem przy bibliotece M. 
S. Z. (Warszawa, pałac Kronenberga). 


Ści i zalęku jest słowo, którem autorka opowiada 
o rzeczach wielkich i smutnych... Prostą úad wy- 
raz jest i fabuła powieści, bez przygód niezwyk- 
łych, bez powikłanego romansu, bez erotyzmu 
zgoła(!) — a nawet bez określonego bohatera. — 
Cóż bo znaczy „bohater powieściowy” tu, gdzie 
bohaterem jest ów bezlik bezimiennych, kiadr 2- 
| cych swe życie pod stopy losu, jak ci Hindnsi, 
| rzucający się w zbożnym szale pod ostre lemie- 
'sze Świętego Wozu? — Co znaczy miłość jedno- 
,stkowa tu, gdzie cała Ludzkość się kłębi w nie- 
„wysłowionej ofierze dla tei z krwi, bólu i popio- 
'łów rodzącej się Przyszłości? — — Czyż wiec 
"w tych „brakach* nie uznać nam właśnie zalet i 
'enót autorki, a nadewszystko tej najprzedniejszej, 
(że — dla wagi rzeczy Samej grzesząc chociażby 
|przeciw ustalonym przykazaniom formy powie- 
ściowej — nie koncentruje Się na jednostki, nie 
kreśli ich dziejów, lecz ogarniać nam każe caly 
bezmierny ogrom i głąb tei jednej Sprawy, której 
Sprawcą Los a działaczem ów Twór o milionie 
serc i głów a jednem tyłko tajemniczem przezna- 
czeniu: Człowiek? 

Nie wiem, czy świadomie tę myśl miała au- 
torka, lecz ona to bez ohydy stanowi zasadę or- 
ganizacyjną jej utworu, ona też warunkuje tegoż 
kompozycyę. To też i o kompozycyi tej powtó- 
rzyć należy również, że prostą jest tą prostotą, 
zaprzeczaiecą niemal wszelką strukturę powie- 
śsiowę, niemni.j jednak ła, jak się zdaje, jedynie 
właściwa i przekonywującą o swej konieczności. 
— Oto pamiętnik kobiety, która przez gwałt Woi- 
wy okrutnej rozłączona z meżem, 


najdroższym | 


druhem i przewodnikiem w życi, przechodzi 
przez wszystkie kręgi tego „Czyśćca” i co widzi, 
opisuje, co czuje, wyraża. — Formę pamięimika, 
tak kuszącą ze względu na swobodę kompozycyi- 
ną, a tak niebezpieczną ze względu na zwartość 
konstrukcyjną, wybrała tu autorka trafnie i użyła 
ej z podziwu godnym umiarem: owe poszczegól- 
ne, mozaikowe obrazy, opisy, wylewy Serca, epi-. 
zody, notatki, mimo swej, jakby przypadkowej uż 
ności składają się ostatecznie na tem pełniejszą i 
bogatszą całość, która od bezładności chroni nie 
tyle nić chronologicznego następstwa, zadzierż- 
gniętezo o osobę samej autorki, ile nadewszyst- 
ko ożywiająca owe „rozrzucone człony“ i spaja- 
iaca je w jedność — czująca dusza kobieca. 
Ito — zda mi się — stanowi najgłębszy nurt, 
z którego książka p. Kallas czerpie swoje własne, 
niepożyczone piękno i życie: Wojna nie w owem 
bezosobistem wyolbrzymieniu epika, nie w po- 
sępnych łunach tragicznego patosu, nie w poje- 
dynczych, nagłych wybuchach lirycznej eksta- 
lzy, lecz przez pryzm kobiecego serca okazana — 
oto „Czyściec“. — Tak powieść swą znamiemie 
a zapewno nie bez intencyi nazwała autorka, nie 
zaś „Piekłem*. Piekło bowiem to miejsce wiecz- 
nego skazania, skąd niemasz wyjścia („lasciate 
ogni speranza voi d'entrate"), dla autorki „Czyść- 
ca“ zaś wojna to raczej odkupienie — krwawe ł 
|przebolesne, — lecz wiodące ku Zbawieniu, kw 
„Królestwu Bożemu' jak te wyraźnie zaznacza 
w końcowym, pelnym nadziei i wiary, iŚcie szo- 
penowskin akordzie. 
Utworom tego typu, co „Czyściec“, nic łatwieb 
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W sprawia języka 
m.ędzynarodowego. 


Obok esperata „Intertinzua*. — Twórcą tego 
języka prof. Peano. — Jest ona oficyalstym jx- 
zykiem Akademii w Turynie. 

Kraków, Ll. października, 

Uwagę społeczeństw cywiłtzowanych coraz 
ło żywiej zajnuje wysunięta obecnie przed forum 
Ligi Narodó:  kwestya języka dla stosunków mię- 
dzynarodowych, identyczna, w mniemaniu ogółu, |: 
ze sprawa esperanta. sócz esperanta wszakże 
z jego wasieutami uży ane są i inne języki inig- 
dzynarodowe sztuczne. W szczególności obserwa- 
toryum krakowskie od pewnego czasu zarówno 
w swej korespondoncyi zagranicznej, jak i w mię- 
dzynarodowych „okółnika posiłkuje się Jatino 
sine flexione“ inaczej „interliugua* (linga interna- 
tionale). 

Twórcą tego języka — pomysłu Leibnitza — 
jest znakomity włoski matematyk profesor G. Poa- 
mo. „Imterlingua* jest to zmodernizowana tacima, 
uproszczona zasadniczo pod wzgłędem granaty- 
czym przez zupełne usumięcie końcówek Œa 
przypadków oraz koniugacyi, a zarazem zieł1- 
kowana do wyrazów pozostałych w ięzykach 
współczesnych. „Interlingna* korzystając z wiel- 
ce zasobnego gotowego słownictwa łacińskiego, 
jest zrozumiała bez żadnej nauki dla każdego inte- 
ligenta, i pod tym względem ma miezaprzeczomą 
wyższość nad cesparantern. 

„interlingua“, jakkolwiek uznana za ofłcyatny 
język istniejącej od r. 1887 r. Akademii (obecnie w 
Turynie), poświęconej problemowi języka między- 
narodowego, szerszej publiczności nawet ze sły- 
szenia nie jest znana. Obecnie jednak, zdaje się 
wieść o rywali esperanta dojdzie do wiadomości 
ogółu, a to wskutek pochlebnych wzmianek w 
pismach angielskich, zamieszczonych po otrzyma- 
miu jednego z okólników obserwatoryum krakow- 
skiego, zredagowanego we wspomnianym języku. 


Komitet oszczędność owy w armii. 
Warszawa, 11. października. 

(.) Rozkazem ministra spraw wojskowych po- 
wolany został do życia staly komitet oszczędno- 
ściowy, kiórego cełem będzie skoordynowanie 
pracy w kierunku uzyskania jak największych o- 
szczqdności w administracyi i gospodarce wojsko- 
wej. Komitet rozpatrywać będzie rówmież wszel- 
kie wnioski i uwagi dotyczace redukcyi personalu. 
NW skład komitetu weszli gen. por. Malczewski, 
gen. ppor. Czikel, gen. plk. Górecki, którego za- 
"od ie pułk. edelas 


Szef, ik wytknąć te czy owe Wady | i 2E, 
jesti nie odczuje się tego właśnie sentymentu, któ-. 


ry „usprawiedhwia” je łaską szczerości, i tych| 
zamierzeń, które zmieniają je — w zalety wha- 
śnie. Do takich należy owa niewymyślna zgoła 
„zwyczajność' słowa, fabuły i kompożycyi, któ- 
ra — waąńipłiwem czyniąc może prawo nazwanią 
utworu „powieścią — miemmiej jednak rozwig- 
zanie swoje artystyczne znajduje w tej surowej 
prostocie, jaką autorka uznała za jedynie snać 
godną wielkiej powagi przedmiotu. Łagodzi 5 
zaś — trzydnając na wodzy swą wyobraźnię i bwj 
ność słowa, — byle nie uchybić — zda się — 
tmajestatowi strasznej w swej nagiej prawdzó | na 
rzeczywistości, cichym  smętkiem głęboko 
cierpiącego i współczującego serca. 

Ta miękka, niby anhelliczna muzyka dźwięe 
czy też poprzez cały utwór, tworzy jego rytm, 
przesyca poezyą cichej melancholii, stanowi jego | $a 

(e 
Zbytecznem byłoby — wskazawszy na za- 
sadnicze walory powieści — wybierać jeszcze 
poszczegójwne jej piękności, choćby te i owe na 
szczezólniejszą zasługiwały uwagę, jak mp. owe 
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Manifəstacya oświatowa 
w Warszawie 


Warszawa, 11. października. 
Na pl. Teatrahrym odbyła słę onegdaj wielka 


maniiestacya na rzecz powszecimego nauczania. | 


W manifestacyi wzięły udział przeważnie sfery 
robotnicze, znajdujące się pod wpływem P. P. S. 
Wygłeszono liczne przemówienia, krytykujące nie 
które pozycye w budżecie państwowym i doma- 
gałące się bezpłatnej powszechnej nauki. Z placu 
ruszył pochód. Niestomo wiele transparentów Z 
napisami. W pochodzie grupka komrnistów wzno- 


siła przeciwpaństwowe okrzyki, obecni jednak po| Wiceminister oświaty oraz w. i. 


trafili uciszyć zapały zwolenników Trockiego. 
Na pl. Trzech Krzytży pochód powoli zozpró- 
szył się, 


Kto rządzi w Gdańsku ? 


Gdańsk, 11. paździemika. 
Przy gdańskim urzędzie dla handlu zagranicz- 
nego urzęduje z ramienia rządn nieznieckiego spe- 
cyalry komisarz. Jednej z firm połskich z Pomo- 
rza odrzucono ofertę z uzasadnieniem, że komi- 
sarz Rzeszy nie zgadza się, aby nawłązywano 
stosunki handlowe z firmami polskiemi. 


Polska w fteraturze szwedzkiej. 


Lwów, 12. października. 

() W Szwecyt ukazała się Kwieżo rozprawa 
Adolfa Stendera-Petersona, lektora w Giotenburgu, 
napisana w języku szwedzkim pt. „Det unge Po- 
len“ (Młoda Polska). Dawniej już pisal na ten sam 
temat o Polsce E. Weer w pracy „Det mga Po- 
len“ ogłoszonej w Sztokholmie w r. 1901. W roz- 
prawie swej informuje Peterson społeczeństwo 
szwedzkie o najwybitniejszych reprezentantach li- 
teratury polskiej, mówi autor o Żeromskim, Przy- 
byszewskim, Wyspiańskim, Rydlu 1 Kasprowiczu, 
uwydatnia najważniejsze rysy twórczości naszych 
autorów i wymienia główne ich dzieła. O Rey- 
moncie ogłosił nawet osobny artykuł pt. „En polsk 
bonderoman" (Polski romans chłopski). „Chłopi“ 
Reymonta ukazali się w przekładzie szwedzkim 
W. Weera w Sztokholmie w 1820 r. 


Wiadomośc! muzyczne. 


Lwów, 12. października. 

Otwarcie opery w Bydgoszczy odbyło się 
onegdaj w tłumnie wypełnionej sali Teatru. Sta- 
ło się to dzięki inicyatywie dr. Wierzbickiego i 
Jerzego Bojanowskiego. Odegrano „Halkę“ Mo- 
uiiwszki w następującej obsadzie: Dziedzicki (Jon- 
tek), Kamńńska (Halka), Zudar (Janusz), Romska 
(Zofia), Wierzbicki (Stolnik). Na otwarcie przy- 
byli reprezentanci pism poznańskich oraz wielu 
rmutzyków. 

Marya Labie znana śpiewaczka koncertowa- 
ła niedawno w warszawskiej Filharmonii. 

Ostatniego ucznia Chopina odkrył w Paryżu 
pewien dziermiłoarz. Jest to 91-letni staruszek, na- 
zwiskiem Peru Staruszek uprawia muzykę do- 
tychczas firma bowiem Pleyela udzielła mu ze 
względu na pamięć Chopina, bezpłatnie fortepia- 
nu, który stoi w jego izdabce. Uczył się u Chopi- 

na dwa lata. 

Nowe dzieło o Chopłnie. Literatura chopi- 
nowska została wzbogacona nader. cennem dzie- 
łem. Edward Gauche prezes Tow. „Societe Fre- 
deric Chopin“, znakomity’ znawca Chopina napi- 

sal: „Chopin, sa vie et ses oeuvres“. Wydana 
przez Mercude de France, poprzedzona gorącą 
przedmową  Saint—Saensa, praca ta omawia 
twórczość Chopina w formie biografii, przyczem 
wplata nieznane szczegóły z pobytu Chopina w 
| Paryżu i jego stosunki do Balzaca, Liszta, hrabi- 


tak szczodrze rozsypane miniaturowe sceny i o- lay d'Agoulet itil. 
brazki, w których ' autorka z prawdziwym kun- | 


sztem zamkugła nader bystre 
spojrzec w głąb spraw i ludzi. 
W tusvwmości p. A. Kalas stanowi 


dzie — ad astra. 
J MirskL 


j 
i 


Nowy koncert fortepianowy Różyckiego wy- 


nieraz wnikliwe ‘konal! na jednym z koncertów w Warszawie J. 


„Czę 
ściec* niewytpliwie kamień, milowy w iei s. nn (Andamte tranquilo) oraz część 


Turczyński.  Recemzye warszawskie piszą o 
„twietinej kommozycyi' której Zwłaszcza cześć 
trzecia 
(Allegro giocoso) podobały Się osółnie. 

Grzegorz Piatigorski — ożo nazwiski mowe- 


i 


mr e a m a e a S, a e e 
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a y omileco wiołonczeństy, który niedawno 
dobył grą swą Warszawę. Piatigorski przybył 


EIZ as gdzie jest czlonkiem orkiestry opero- 


wej i liczy lat ośmnaście. 


Przyszła polska Y. M. C. A. 


Warszawa, w październiku. 

Odbyło się tu pierwsze postedzenie komi- 
tetu doradczego przyszłej polskiej Y. M. C. A. 
Przewodniczył rektor uniwersytetu Jagielloń- 
jskiego, p. Estreicher. W zebraniu brali udział 
pp. Rataj, b. minister oświaty, Łopuszański, 
Na zebraniu 
przedyskutowano projekt ustawy polskiej Y. 
M. C. A. 

Zasadę współpracy stosuje Y. M. C. A. 
względem innych pokrewnych organizacyi, 
jak Sokół lub „harcerstwo“. Y. M. C. A. pra- 
gnie swą działalnością i pomocą przyczynić 
się do rozwoju tych organizacyi. Połska Y. M. 
C. A. zależna będzie od miejscowej rady dy- 
rektorów i sama decydować bedzie o wsta- - 
pieniu do organizacyi wszechówiatowej Y. M. 
C. A. Następnie omawiano sprawę pracy 
wśród młodzieży robotniczej, kwestye pomo- 
cy dla uchodźców, na co amerykańska Y. M. 
C. A: przesłała 20.000 dolarów amerykańskich, 
sprawę wykształcenia odpowiednich kierowni 
ków dla przyszłej pracy i likwidacyę dotyche 
czasowej działalności. 


Kolonia wakacyjne T. 0. M, 


Lwów, 12. października 


Tegoroczne kolonie wakacyjne lecznicza 
i wypoczynkowe T. O. M. we Lwowie, Bole« 
chowie, Rabce, Rymanowie i Zakopanem urzą 
dzone dla dzieci funkcyonaryuszy państwo» 
wych wschodniej Małopolski w liczbie 211 
przy udziale 36 osób personalu trwały od 5—6 
tygodni. Dzieci tunkcyonaryuszy państwo- 
wych izraelitów subwencyonowano osobno w 
gotówce dla umożliwienia im wyjazdu na kola 
nie żydowskie. Wedle szczegółowego sprawo 
zdania przedłożonego Ministerstwu Zdrowia 
Publicznego rezultaty tych kolonii zdrowotne 
i wychowawcze są nader korzystne. Koszt o- 
gólny wynłósł mk. 1,991.720*58. Na pokrycie 
tych wydatków złożyły się: Subwencya Mi- 
nisterstwa Zdrowia mk. 300.000, opłaty kolo= 
nistów. datki z dobrowołnego opodatkowanią 
się funkcyonaryuszy państwowych i inne wpły 
wy mk. 228.247*95. Pozostały niedobór mk, 
1,463.472'63 pokryło T. O. M. z własnych fun< 
duszów. 


II EOE EEI EEE E PTCZEI 
NADESŁANE. 


laty BE. Alfred FRIED 


l 
HUN godz. 9—1 i 3—6, Mikołaja 20, I. pe 
'2879 


Dentysta lekarz 


ord: od 10—12 i 3—5. EE RE 11. 


kkalisia Dr. Juliusz Drak 


2780 


b. asystent klin. uniw. lwow ord. od 2—5 PE 
Lwów, Syltstuska 56. 


Podziekowan z. 
Najserdoczniejsze podziękowanie sklądamy pu: 
biicznie W. P. Senensieb-Kleinerowi kierownie 
towi kursów handlowych przy ul. Niecalej 6, za 
nadzwyczaj sumienne przygotowanie nas do egza- 
minu z księgowości bankowej, który złożył śmy 
w akademji handlowej z pomyślnym wynikiem, 
Dr. Hierowski, Feuerstein, 


5107 Romaniuk, Płakżej, Długosz. 


BR. SKROWACZEWSKI 
spec. chorób uszu, garal., nosa, 
ordynuje ul. Senatorska L © =i DE a 2920 
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nej roll wystapi p. Urstein (Pikuś). 


diuty isiotu í 
godz. 8 wiecz. 


ap 


TADEUSZ MICHAŁ NITTMAN, Lwów, 12. października. 


W ROCZNICE.. 
| 


złociwszy wpierw liście drzew — zasypułe niemi 
teraz parki, ogrody i cmentarze. Złoto-czerwone 
dywany śŚciełą sią uroczo po ziemi, szeleszcząc 
ostro za najlłżejszem poruszeniem. Przepiękny 
obraz tworzą szmmaragdowe Świerki owinięte zwo 
jami porpurowego wina. Zielenią się jeszcze aka- 
cye, a ofbrzymie kasztany, rzucają na ziemię doj- 
rzałe owoce. mne drzewa prężą już nagie ramiona 
do promieni słonecznych. Po ulicach miasta odby- 
wa się przez dzień cały gonitwa zwiędłych liści, 
które wieczorem, gdy wiatr ustanie, układają się 
na chodnikach, niby przepyszne poduszki japoń- 
skie. Co krok spotyka się jakieś dztwo, umałowa- 
ne artystyczną ręką jesieni. 

(—) Wznowienie wieczorów Związku li- 
teratów. Wieczory Związku literatów polskich 
które w ubiegłym Sezonie/ cieszyły się tak 
wielkiem powodzeniem i zbierali w sali Kasy- 
na miejskiego tłumy publiczności zostają 
wznowione. Jak się dowiadujemy, specyałlny 
komitet opracował bogaty program na szereg 
wieczorów, które poświęcone będą omówieniu 
i zaznajomieniu się z twórczością literacką do- 
by minionej, jako też prądów i osobistości 
twórczych chwili obecnej. Otwiera szereg wie 
czorów odczyt znanego literata, Jana Paran- 
dowskiego pt. „Bajka o Cesarzu Trzewiczku". 
Bliższe szczegóły zostaną podane niebawem. 

Obiecanka cacanka. Okręgowy zarząd dóbr 
państwowych we Lwowie jeszcze w lipcu b. r. 
przyznał pracownikom państwowym drzewo opa- 
lowe na sezen letni i zmowy, jednakowoż organa 
tegoż zarządu odpowiadają interesowanym, że 

We środę 12 paźdz. o g. 7.30  „RycerskoŚĆ | drzewa niema i kto wie czy i kiedy bedzie. Z po- 
wieśniacza', opera w 1 akcie Mascagniego i „„Pa- | wodu zawodu wśród „protegowanych* przez rząd 
jace“, opera w 2 aktach R Leoncavalla. Gościn- |payula siine rozgoryczenie, gdyż obeonie zmusze- 
ny występ Jana Majerskiego, bohaterskiego teno- | wj gą kuwować enal po paskarskich cenach. 
ra oper zagranicznych. Kooperacya syonistyczno-ukraińska. W 

We czwartek 13 paźdz. o godz. 7.30 .Kobieta | dzisiejszym numerze „Gazety Porannei' poda 
bez skazy”, komedya w 3 aktach G. Zapolskiej. liśmy informacyg .Korespondencvi warszaw- 

W piątek 14 paźdz. o g. 7.30 „Żydówka”, ope | 
ra w 4 aktach Halevy'ego. Ostatni gościnny wy- 
stęp Jana Majerskiezgo, bohaterskiego tenora oper 
zagranicznych. 

„_ W sobotę 15 paźdz. o g. 3 po poł. „Kościusz- 
«o pod Racławicami", obraz historyczny w 5 ak- 
tach Anczyca. [Przedstawienie dla młodzieży. 

W sobotę 15 paźdz. o g. 7.30 „Kaligula*, dra- 
mat w 4 aktach K. H. Rostworowskiezo 


Teatr Maty. 


We wtorek, 11. października, o godz. 7.30 
„Małżeństwo Loli“, komedya w 3 aktach H. 
Zbierzcowskiego. 

We środę 12 paźdz. o g. 7.30 „Niebieski lis", 
komedya w 3 aktach Herczeza. 

We czwartek 13 paźdz. o g. 7.30 „Niebieski 


Wskazówki czas pesuwa zwolna na zegarze, 

noc za oknami głucha, lampy blady płomień 

QŚwieca pokój... Cienie dawnych aszołomień, 

cudnych smów o potędze i o sławy tjarze 

powstają z swych grobowoów i idą szeregiem 

obok mmie, który dzisiaj, wysadzony z siodła, 

tułam się w świecie myśli, bez kopii i godła, 

niby wtór Don Kiszota nad przepastnym brze- 

lgiem... 

Patrzę: Przyszłyście spokój zmącić mi zdra- 
[dziecke! 

Już nie poznaję siebie i was nie poznaję! 

Wszak dzisiaj między nami obce leżą kraje — 

«Wiec — ukrywszy twarz w dłoniach, Ikam 

cicho, jak dziecko... 
(12 października.) 


Dla cierp'acych na rzażączkę 
powszechnie znace ze swej skuteczności kspsułci 
(rancsvskie Eumictina z laborater em Cr. Lenrince'a 
w Paryżu znajdują się w sprzedaży we wszystkich 


aptekach i składach astecznych. 2132 


g 
RRONIRA, 
Repertuar Teatrów Mielskich. Teatr Wietki: 


o godz. 7.30 
dramat w 4 aktach K. H. Rostwo- 


We wtorek, 11. października, 
„Kaligula“, 
rowskiego. 


spraw żydowskich we Wiedniu został dr. 
Waldman. Skutkiem omyłki druku podane 
przez „Korespondencyę warszawską“ obja- 
Śnienie kim jest dr. Waldman wypadło inaczej 
niż brzmieć powinao. — Właściwe brzmienie 
'odnośnej glossy jest mianowicie następujące: 
ldr. Waldman jest znanym na bruku Iwow- 
skim członkiem austr. „K. Stelle". w której ko- 
'operował z rozmaitemi podejrzanemi indywi- 
dnami. Politycznie kooperował z pewną gru- 
pa syonistyczną, w której szeregach działali 
miedzy innymi także dr. Breiter, ex-pose! Rei- 
zes. tudzież wydawca osławionej „Iemberzer 
'Ztg.' niejaki Oplatka. 
| fr) W sprawie snrzedały miejskiego chle- 
ba. Piszą nam z miasta: Sklep rejonowy Bie- 
lis", komedya w 3 aktach Herczega. leck ej przy ul, Łyczskowcki-j 5, otrzymał po- 
W piątek 14 paźdz. o g. 7.30 „Roztwór prof. Z*9lenie rozsprzedaży mi-jssiego chleba po cenie 
Pytla", groteska w 3 aktach Brunona Winawera. 100 marek za bochenek. Zdawsioby się, że każdy 
Premiera. obywatel naszego rroʻ“u, H głby nabyć ten chleb 
W sobotę 15 paźdz. o g. 7.30 „Małżeństwo b'z żadnych truda: ści. Tak wszakże niestety nie 


j“ est. Wiaścicislka teg? sklepu stale odmawia 
Loli", komedya w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. saoiel me a 
Teatr Nowości. 


chleb „tego samego pieksrza” 
We wtorek, 11. października, o godz. 7.30; 
„łirabianka fox-trotta", operetka w 3 aktach A. 
Stolza. 
We środę 12 paźdz. o g. 7.30 „Skowronek“, 
speretka w 3 aktach Fr. Lehara. 
We czwartek 13 paźdz. o g. 7.30 „Hrabianka 


tem należy, że Bielecką jeszcze w zeszłyn roku 
przyłapano na tem, jak sprzedawala chleb miei- 
ski na pasek. Zwracamy zatem uwagę odnośnych 
czynników na sklep wspomniany, Należało y po- 
uczyć właś.icielkę jego, by chleb sprzedawała 


łox-trotta", operetka w 3 aktach R. Stolza. czonej, 
kien oaar teatru litwar. „OM, ul Ossoliń. | KOMUNIKATY 


5 ©) a T s 
Wielka rewia aktualna pióra W. Raorta Posiedzenie wydziału lowarrystwa dziomni 


„Lwów w nocy“ oraz część koncertowa z u- 
śzialom Pp.: Bronowskiego, Michałowskiego, 
Mirskiego, Noskowskiej, Ordonówny i Wi- 
śliśskiego. 

Repertuar „Bagatel“ iwowskiej: 

Gościnne wyslępy Józefa Ursteina, M. Bentd- reje. 
sena, Marka Windheima. I. Część koncertowa. il. | 


leb . Na'omiast sprzedaje |CVZYI i 
jas twierdzi, po | przypuszczają, 
cenie 135 marek za bochenek. Zaznaczyć przy- |myŚlnić. 


karzy polskich, odbędzie Się w czwartek 13 b. m.|fo Się przeciwko poparciu 
o godz. 5 po południu w Kasynie i Kole literacko- | względu na to, że dąży on do szybkiej unifikacyt 
artystycznem. Na porządku dziennym: ukonsty- | podczas, gdy większość posłów wielkopołskich u- 
tuowanie wydziału, sprawozdanie kasowe i sze-|nifikacyi mie chce. Prezydent ministrów zapytał, 
reg ważnych spraw bieżących. Uprasza stę wSzy-| czy zebrani wysuwają jakę inną kandydaturę, a 
stkich człomków wydziału $ mierawodne przyby-| ydy to się mie stałe, pozostawiono rządowi wolną 


] Zajmująca i bardzo aktualna prelekcya na te-| kiej będzie powołany najpraw'dopodolmiej urzędr 
Wielka Rewia p. t: „Trzeba pieniędzy”, w głów- | mat „Czy Polska jest bankrutam“ odbędzie się sta | nik. ak” - 


Sr. 5 


a 
Początek o |raniem Lwow. Syndykatu Dziennik. Pol. w piątek 


14 bm. o godz. 7 wiecz. w Kasynie i Kole lit.-art 
Prelekccyę tę wypowie dyr. „Rozwoju“ p. B. 
Krzysztofowicz. Karty wstępu dlia członków Ka- 


(k) Arcydzieła jesieni. Troskliwa jesień wy- | syna i Koła jako też „Rozwoju“ po 20 mle, dla go- 


ści po 50 mk., wydaje sekretaryat. 


Z CAŁEJ POLSKI. 


(--) O polską placówkę kulturatceą w Rzymie. 
W salonach krakowskiego Domu artystów odbyło 
sią liczne zebranie miejscowych literatów i arty- 
stów. P. Jan Pietrzycki, który powrócił niedaw= 
mo z Rzymu, wygłosił referat na temat reorgani- 
zacyi istniejęcego w Rzymie od r. 1578 hospicyum 
poiskiego na dom dla studyujących w stolicy 
Włoch polskich uczonych, Fteratów i artystów. 
Po dyskusył uchwalono w tej sprawie rezolucyę, 
domagającą się przemiany hospicywm na dom da 
uczonych. Sprawę złożono w ręce prezesa Związ- 
ku literatów p. Pietrzyckiego i prezesa Związku 
artystów-plastyków p. Strojnowskiego. 

(+) Otwarcie roku akademickiego nd uniwier 
sytecie w Poznaniu odbyło stę onegdaj. Po nabo- 
żeństwie senat z rektorem na czele wśród szpale- 
ru młodzieży akademickiej przeszli do ani um- 
wersyteckiej, gdzie odbyło się uroczyste posie- 
dzenie. | 

(+). Pierwszy Śnieg w Polsce. „Gazeta Gdań- 
ska“ donosi, że przed kifku dniami spadł w Daso- 
cinie na Pomorzu pierwszy śnieg. Płatki śniego- 
we natychmiast się stopiły. 

(+) Paczki w cukierniach warszawskich. W 
cukierniach ukazały się tradycyine pączki w ce- 
nie 70—80 marek za sztukę. Ciekawe, czy te sło- 
ne ceny nie odstraszą amatorów od nabywania 
słodkich przysmaków. 

(.) Milionowe dradzieże w Warszawie. Zło- 
dziele warszawscy kradną obecnie jedynie milio- 
ny. W jednym dniu dokonano w Warszawie ezte- 
rech olbrzymich kradzieży. W sklepie jubiler- 
skim Dippla skradziono biżuteryę i ubrania war- 
tości 1.000.000 marek. W inmem miejscu z miesz- 
kania prywatnego zabrano bieliznę i biżuterve 
wartości 2.500.009 marek, dalej cbrabowano mie- 
szkamie, wyrządzając szkodę 1 milion marek, 


skiej“, dGonosząca. że ukraińskim ministrem dla | wkońcu z gmachu poczty skradziono tekę zawie- 


|ralacą 2 miliony marek gotówka. 

|  (.) Kentokradztwo w Lubelskiem. Szerzącemu 
się coraz bardziej w powiecie lubelskim konio- 
kradztwu nie zdołank do tei pory położyć kresu. 
Notatki dzienników lubelskich wykazują, iż co- 
„dziennie ginie w powiecie po kilka par koni, mi- 
| fionowej wartości Z niestabnacą siłą dokonują 


| bandyci ipo wsiach kolosalnych kradzieży. 
| EET DZENT PE ATENTE 


WOJENNE PRZYGOTOWANIA NIEMIECKIE 
NA ŚLĄSKU. 
Krasków, 12. października. 

(Telef.) (G) „Codzienny Kuryer ilustrowa 
ny“ donosi z Opola, że na pograniczu Q. Ślą- 
ska i Niemiec daja się zauważyć woienne przy 
gotowania wojsk niemieckich. Wedie tych in- 
formacyi siły wojsk niemieckich, skoncentro- 
wanych przez Niemcy na granicy śłąskiej ma- 
ją wynosić około 200.000 ludzi. Wojska te mia- 
łyby wkroczyć na G. Śląsk natychmiast po de 
Rady Ligi Narodów, która, jak Niemcy 
wypadnie dla Niemiec niepo- 


AKCYA ENDECKA PRZECIW MIN. TRZCJŃ- 
SKIEMU. 
Warszawa, 12. października. 
(Tełef.) (m) Z inicyatywy marszałka Sejmu 


wszystkim osobom bez wyjątku i po cenie ozna» | Odbyło się wczoraj posiedzenie posłów wielkopol: 


skich w sprawie zgłoszonej przed 2 tygodniami 
dymisyi ministra byłej dzielnicy pruskiej p. Dr. 
Trzcińskiego. Zgromadzenie stosuje się do sy- 
gnału danego przez p. Maryana Seyde, oświadczy 
p. Trzcińskiego ze 


reke. Na stanowisko ministra byłej dzielnicy prus- 


= 


Str. 6 
P. STAPIŃSKI ATAKUJE RATAJA. 
Warszawa, 12 października. 
(Telef) (G) P. Stapiński wystosował do p. 
marszalkka Trænpczyńsktego pismo, w któremi 
ewraca uwage, że od czasu kiedy przewodnictwo 
komńsyi konstytucyjnej obiął p. Rataj, obrady 
aad ordynacyą wyborczą utkmęły. Pismo doma- 
ga się interwencyi marszałka 


REORGANIZACYA SŁUŻBY BEZPIE- 
CZEŃSTWA. 
Warszawa, 12. października. 
(Telef.) (m) W ministerstwie spraw wew. 
ma być utworzony osobny departament, któ- 
ry ma podjąć reorganizacyę całej służby bez- 
pieczeństwa publicznego w państwie. Na czełe 
tego departamentu ma stanąć dr. Reimlender, 
dyrektor Policyi Państwowej we Lwowie. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. 
Gdańsk, 12. października. 
(Telef.) (m) Markę notowano tu wczoraj 2'47 
1pót do 250 i pół. Przekazy na Warszawę 231-— 
334, notowania końicowe 250—2'50 i pół. 
Berlin, 12. października. 
(Tefef.) (m) Kurs marki polskiej „wynosił 
wczoraj 2'50, przekazy na Warszawę 235. 
Zurych, 12. października. 
(Telef.) (m) Markę polską notowano tu wczo 
caj 0*10. 
Praga, 12. października. 
(Telef.) (m) Markę polską notowano tu wczo- 
raj 1'22 i pół, przekazy na Warszawę 152 i pół. 


DROGA NA EVEREST ZNALEZIONA. 
Wiedeń, 12. paździemika. 
(Telef.) (m) Do londyńskiego towarzystwa 
ęcograficznego nadeszła od ekspedycyi nauko- 
wej idącej na górę Everest depesza z zawiado- 
mieniem, że udało się odnaleźć drogę umożliwiają 
© wyjócie na szczyt Everestu. 


RIADBESŁANE. 
P-dzekowari a 


Wielmożnemu Panu Drow: Sternow, asystentowi 
przy oddziale zakaźnym Szpitala powszechnez » s ładam 
ma tej drodze najgoręts e podz ękowanie za nader un e 
jętne i bardzo sumieune zabiegi lecznicze, pon esione dla 
uratowania cziecka z niezwykle ciężkie; choroby, li tylo 
którym małec zawdzięcza żywe. 

3106 j J. KISILEWICZ. 


CE E T aa. 
Na szerokim świecie, 


Nowoczesna „manna* -— Mąka, chlieb i mleko 
z iapońskiej fasoli „Soya*. 


Londyn, w październiku. 
"Wiedeński korespondent „Times'a“ donosi 0 
mowych artykułach żywności wytwarzanych o- 
becnie w Wiedniu przez doktora Berszellera w 


osobnem laboratoryuwm, danem mu do dyspozycyi 


przez austryackiego ministra zdrowia. Materya-' 


łem, z którego wytwarza się nowy rodzaj mąki, 
chleba i mleka jest japońska fasola Soya, a bada- 
mia i próby nad odżywczemi i gospodarczemi wła 
ściwośŚciami tej rośliny odbywają się pod kon- 
trołą brytyjskiego ministra i komisarza amery- 
kańskiego w Wiedniu. 

Po licznych doświadczeniach odbytych ma 
zwierzętach i ludziach uczeni doszli do przeko- 
mania, że z fasoli Soya da się sporzadzić idealny 


„GAZETA WIECZORNA" 


Chleb „manna“ wyrabiany jest na sposób 
chleba Grahama i ma podobny smak, jest jednak 
znacznie tańszy miż którykolwiek obecnie w Eu- 
ropie wyrabiany chleb. Przytem jest lekkostraw- 
ny i trzyma się dwa do irzech tygodni w stanie 
świeżym me tracąc mic na pożywnośŚci. 

Maka „manna“ może być używana do zapra- 
wy zap i jarzyn, które tyin sposobem stają się 
bardziej pożywne, mąka ta jest bowiem trzy- 
Kiolmc pożywniejszą od mąki pszenicznej, a o 4 
proc. od niej tańszą 

Wreszcie wyrabiają ze „soyi“ także mleko, 
z wyglądu i smaku zupelnie do krowiego podob- 
me; może być użyte do kakao, herbaty i kawy, 
do kremów i de pieczywa, a jest sześciokrotnie 
tańsze od zwykłego mleka. 

Fasola soya, zwłaszcza od wojny rosyisko- 
japońskiej w ogromnych ilościach kttywowana, 
udaje się doskonale na każdym gruncie zdatny 
pod pszenicę, tembardziej Że wzbogaca ziemię 
w nitrat. Nie wymaga też specyalmej manipułacyi. 

Nie ulega wątpliwości, że sposób Żywienia 
się białej jest nieporównanie kosztowniejszy, niż 
żółtej rasy. Ujemme skutki tej różnicy dają się od- 
czuwać przedewszystkiem w Stanach Zjednoczo- 
nych. Jest zatem rzeczą nadzwyczajnej wasi, na- 
wet ze względów politycznych, ażeby Zachód 
przyjął od Wschodu sposób wytwarzamia taniej 
żywności, a to w danej chwili przez jak najszer- 
szą adaptacyę fasoli „Soya“. Byłby to zdaniem 
uczonych w obecnych warunkach jedyny realny 
sposób rozwiązania problemu żywnościowego i 
usunięcia kryzysu gospodarczego. 

Dla swych "własności odżywczych i dla swej 


O Ae 6072, 


'Broadstreet Broad Street Hause i Radca han- 
.dłowy przy Poselstwię Rzeczypospolitej Pol- 
„skiej w Londynie 2 Upper Montage Street 
"Londyn. Konsulat Polski w Medyolanie zwra- 
'ca uwagę na korzyść mogącą wyniknąć dla 
polskiego kupiectwa zainteresowanego w han 
dlu z Włochami, z wynajęcia jednego pokoju 
na stałą wystawę próbek produktów wywozo 
wych w popieranej przez rząd włoski Instytu- 
cyi prywatnej: „Casa per il Commercio Inter- 
nationale". Koszt wynajęcia takiego pokoju 
wyniósłby kilka tysięcy lirów rocznie, mógłby 
jednak być pokryty współnemi siłami zaintere 
sowanych sier kupieckich z całej Polski. Bliż- 
szych iniormacyi udziela Oddział ruchu han- 
dtowego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie. 

„Demobiłu* zeszyty Nr. 5 i 6 wyszły i są 
do nabycia w biurach Izby handlowej i prze- 
mysłowej we Lwowie. 


Sprzedaż ruchomości piebiscytowych. Rzą 
dowa Komisya Likwidacyjna do spraw płebi- 
scytowych ma do sprzedania w Warszawie na 
stępujące przedmiotv: 1) Jubilerskie; 2) Ze- 
garmistrzowskie; 3) Galanteryjne i 4) Optycz 
ne. Bliższych informacvi udzieli Wydział finan 
sowo-gospodarczy Prezydyum Rady Mini- 
strów, Pałac Namiestnikowski, Krakowskie 
Przedmieście Nr. 46. 

Adresy firm zagranicznych pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską, Richard 
Llovd Parvż rue Godot de Muarcy poszukuje 
kilku agentów lub reprezentantów w poszcze: 
gólnych miastach Polski do sprzedaży obras 


taniości nadają się produkty „soyi“ również dh ibjarek i innych maszyn. — Angielska firma pa 
zwalczania głodu w Rosyi, co doprowadziłoby W |szułeuje poważnej firmy w Polsce, któraby się 
niedalekiej przyszłości do uprawy „soyi“ na U-lnodjęła jej zastępstwa w sprzedaży linoleum 
krainie, a miałoby nadzwyczajne znaczenie dla |Firma zagraniczna pragnie powierzyć zastęp. 
ogólno-europejskiej aprowizacyi. stwo sprzedaży nowo wynalezionego aparatu 
do mycia rąk dla inwalidów. Zgłoszenia za. 
stenców przvjmuie Oddział ruchu handlowega 
lzby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 


| 000% ETE a musa | - || | 
Organ z cy kemu: styczna 
w Pols, 

Działalność żywiołów bolszewickich. — 
Dwie grupy organizacyi. — Główne słe- 
dziby. 

Lwów, 12. października. 
| (.) Ostatnie aresztowania w Krakowie, War 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE 
IZBY HANDL. I FRZEM. WE LWOWIE. 


Lwów, 12. października. | 

Zwrot dokumentów złożonych w Okręgo- 
wym Urzędzie Przywozu i Wywozu we Lwo- 
wie. Okręgowy Urząd Przywozu i Wywozu SZawie i innych miastach całej Polski ujawniły 
we Lwowie wobec swej likwidacyi przekazał działalność żywiołów bolszewickich na terenie 


lzbie handlowej i przemysłowej we Lwowie Polskim. Organizacya komunistyczna w Połsce 
pozostawione swego czasu w Urzędzie przez nie jest jednolitą, lecz dzień się na dwie grupy, a 
pp. kupców i przemysłowców karty przemy- | mianowicie komunistyczną partye robotniczą Pol- 
słowe. względnie ich odpisy lub rubra jako też Ski i na wschodnio-galicyjską partyę kommisty- 
zaświadczenia, potwierdzaiące uprawnienie | zna: Do tei ostatniej należą Ukraińcy, Żydzi i Po 
do wykonywania handlu lub przemysłu. O po- |!acv. Obydwie te grupy działają od siebie nieza- 
wyższem zawiadamia się interesowanych z |leżmie, usiłowania jednak trzeciej międzynaro- 
tem, że po odbiór wspomnianych dokumentów | ówki zmierzają do tego, aby tę działalność uzgo- 
należy się zwracać do lzby handlowej i prze- | nić analogicznie do podobnych usiłowań w Niem 
mysłowej we Lwowie w godzinach urzędó- | Zech | Czechach. F 
„dowych (Oddział ruchu handlowego). oj = 2 4h mic II między 
Korespondencya firm krajowych z Konsu- p >. woni HI AAA ika a 
łatami polskimi. Konsulaty polskie otrzymuią TA referowało trzech r i z tych 
coraz to częściej listy od firm krajowych, któ- dwaj przybyli z Moskwy, a trzeci z Panda Na 
re proszą o ułatwienie im nawiązania StOSUN- |mngresie byli obecni przedstawiciele komuni» 
ków z zagranicą. Ponieważ Konsulaty nie TOZ | -tów innych państw. a między nimi obu organi- 
„porządzają gotowemi referencyami 0 poszcze | zaov; komunistycznych w Polsce. Osobną grupę 
|gólnych firmach polskich, przeto byłoby WSka/! stanowili komuniści poznańscy. 
jzanem. aby każda firma, udająca się listownie, | Go do Polski mówiono, iż masy są mało ue 
do Konsulatu. załączała zaświadczone DrZEZ | wiadomiione vod wanie idei kommistycznej, 
| Izbę Hndłową i Przemysłową bliższe dane do- że należy zwalczać PPS. by szerokłe masy strach 


pokarm, fasola ta zawiera bowiem 20 proc. tłu-ityczące rodzaju i rozmiarów przedsiębiorstwa 
szczu i 40 proc. albuminów, a nadło jest pożywie- kapitału, czasu trwania firmy, Składu zarzą- 
siem bardzo taniem. W Japonii i w Chinach wy-|du i. t. p. 

rabiają z rośliny tej rozmaite pokarmy. które łe-| Targi I wystawy zagraniczne. We wrze- 
tuak nie przypadają do smaku rasie europejs»'ej. Śniu 1922 roku odbędzie się w Londynie mię- 
Obecnie udało się „soyę* spreparować w ten spo dzynarodowa wystawa spożywcza. Ze wzglę- 
sób iż wyrabiane z niej artykuły są smaczne i dla du na rozwój polskiego rolnictwa, przemysłu 
europejskiego podniebienia I wytwórcy ich obie- spożywczego i polskiego handlu pożądanem 
sują sobie przez rozpowsaecimiemie tych pokar- jest by produkcya Polski przedstawioną była 
niów wywołać zupełną rewohtcyę w przemyśle lna wzmiankowaneji wystawie jak naiobficiej. 
spożywczym. Z tego też powodu dali swym wy- Wszelkich imiormacyi bliższych udziela biuro 
robom nazwę „manny“, įwystawy znajdujące się w Londynie New 


ty do niej zaufanie. 


Fa'a str jków w Łodz’. 
Likwidacya strajku pracowników  kinemato= 


graficznych. — Dwudniowy straik w płekar- 
| niach, — Dwutygodniowy strajk robotników 
j skórzanych. 


Łóda, 12. października, 
(.) Przez kilka dni ciąznęły się  rołwwanią 


„zawodowych pracowników  kinematograficznych 


Nr. 6072 
ge właścicie!'n: kin, w sprawie 100 proc. podwyż- 
szerwia pensyi. Fo konferencyi odbytej między 


ti aan a pracownikami, przyszło do po- 
cienia | wszyscy właściciele, prócz trzech 
pouszędnych przedsiębiorstw zgodzili się ma 
wszystkie warumid. 

Związek zawodowe-spożywczy postawH ró- 
wnocześnie żądania podwyżki pensyi o 55 proc. 
Ponieważ pracodawcy nie zgodzili się, dwa dni 
trwał strajk w piekarmiach, poczem przyszło do 
Porozumienia między stronami i pracownicy przy 
stąpili do pracy. 

W łdzkim zawodzie skórzanym natomiast 
trwa: strajk przez przeciąg dwu tygodni. Zawo- 
dowi pracownicy zażądali podwyższenia pensyi 
© 75 proc., na co pracodawcy nie chcieli się zgo- 


ennu 


pr 


„QAZETA WIECZORNA” 


dzić. Po dwóchtyzod. dọpřero udzielili pracow- 
nikom żądanej podwyżki, wobec czego pracow- 
mtcy przystąpili do pracy. 


Łódź bez światła, 


Fatalne skutki gospodarki węglowej. 


Łódź, 12. października. 
(Tel. wł.) Elektrownia łódzka wstrzymała 
dostawę prądu elektrycznego dła przemysłu, z 
powodu kompletnego braku węgła, jako też mie- 
pewnych danych kiedy wogóle nadejdzie. Prace 
w ełektrowniach wstrzymane zostały na czas 
nieograniczony. 


Koman sta — herszt:m mędzynarodow:j szejk fałszerzy. 
Brazylijski attache wojskowy falszerzem. — Ocszustwa rzekomego attache. — Fałszywe czę. 
ki. — Milionowe wypłaty. — Sałółka fatszerzy złożona z mężczyzn i kobiet. — Aresztowanie 
całego towarzystwa. — Spółka zartzucała kraj fałszywymi dolarami i trankami. — Poszkodo- 
wane firmy wiedeńskie. — Attache brjaźylijski kuryerem Beli Kuna i członkiem partyi komuni. 


stycznej. — Aresztowade dalszych członków. 


Wiedeń, w październiku. 

W Genui aresztowano na zlecenie wiedeńskie- 
go biura bezpieczeństwa, komendania międzyna- 
rodowej szajki fałszerzy czeków, Melchiora fior- 
vatha, który występował tam jako brazylijski 
attache wojskowy, a który pewne wiedeńskie to- 
so akcyjne naciągi na siedm milionów 

oron. 

W lipcu jeszcze przybył on do Wiednia rze- 
komo z Brazylii, gdzie podał, iż nazywa sią Mch. 
Horvath de Beóshaza, jest kapitanem kawaleryt 
4 attache wojskowym w Rio de Janerio. Czymno- 
tciami attache wojskowego wcale się nie zajmo- 
wał, zawarł jedynie znajomość z pewnym mala- 
trzem oraz restauratorem, od których starał się 
wyłudzić różne cenne przedmioty rzekomo na wy- 
stawę, która miała być otwarta w Brazylii. 

Horvath miał spółkę, do której należały cztery 
kobiety i jeden mężczyzna, a którzy współnie z 
nim wyłudzali pieniądze przy pomocy tafóry wyci 
czeków. Wiedeńskie towarzystwa akcyjie na mo- 
cy czeków kredytowego Banku w Lyonie i Ban- 
ku w Bernie szwajcarskiem, wypłacały Horva- 
thowi milionowe kwoty. Gdy się jednak po pew- 
nym czasie zwróciły z zapytaniem do Basków w 
Bernie i Lyonie, otrzymały odpowiedź, iż nie 
istnieją one. Horvath pobrawszy poprzednio 
80.000 franków, ułotnił się wraz z calą szajka z 
Wiednia. 


zacz 
Proroctwa s nzbrodego Landru. 


Landru — wróżbitą, — Odrzucone żądanie. — 
Talia kart własnego wyrobu. — Przenowie- 
dnie wyroku. | 

Paryż, w październiku. | 

Gdy dozorca wersalskiego wiezienia ' 


wszedł przed kilku dniami do celi sinobrodego í 
z Gambais, ażeby go uwiadomić, że długo od- 


WODZIE 


wlekany proces o zamordowanie dziesięciu ima . 


— Zadowolenie w Wiedniu. 


Cztery kobiety ze spółki Horvatha odjechały 
do Medyolanu, sekretarz zaś jego Harmath — 
udał się do Genui, z siedmioma milionami koron i 
całym zapasem rzeczy zakupionych w Wiedniu. 

Wkońcu aresztowano Horvatha i całe jego to- 
warzystwo, w chwili, gdy zabierali się do odjazdu. 
Zmaleziono przy nich 160.000 franków, milion ko- 
ron, i sześć czelbów wystawionych przez nie- 
egzestwjący bank. 

Policya stwierdziła, iż Horvath jest hersztem 


bandy, która od wielu lat zarzucała cały świat fał- 


szywymi dolarami i frankami. Wielu członków tej | 
bandy osadzonych zostało już poprzednio w wię- 
ziemiu. Przy pomocy fałszywych czeków wyrzą- 
dzit Horvath wiedeńskiemu bankowi Landauera 
szkedę na 155.000 koron. Dom bankowy Czucki 
oszukał na 2 i trzy czwarte miliona koron. Firmę 
Kompass nacięenąi na 800.000 koron, poza tem 
wiele inych mniejszych i większych instytucyi. 

Fałszerstw tych dopuszczał się w czasie swe- 
go pobytu we Wiedniu, dokąd wysłany został 
przez Bele Kuma po zakupy dla jego żony. Należał 
on do partyi komunistycznej — gdy jednak zde- 
fraudował większą sume pieniężną — ulotnił się. 

Następnego dnia nadeszła do Genui wiado- 
mość, że aresztowano dalszych członków szajki, 
przed samym ich wyjazdem do Brazylii. 

Atesztowanie szajki wywołało w Wiedniu 
ogólne zadowolenie. 


Twierdzi on, że karty przepowiadają mu 
wyrok skazujący go na długie więzienie, lecz, 


że zanim kara będzie dopełniona wyjdzie na 
jaw tryumfująco jego niewinność. 


Ofiarność. 
Lwów, 12. października. 


5000 mp. na rzecz Inwalidów polskich, Fir 
„Zakopane“ złożyła nam 5000 mp. na rzecz 


narzeczonych rozpocznie się 7. listopada, Lan- | Inwalidów polskich z wyjaśnieniem prowenien 


ru edrzekł spokojnie: „Dziękuję panu, 

ilziałem już o tem. Karty mi to wyjawiły”, 

Landru uważa się za doskonałego wróżbi- | 
łe i w ostatnim czasie spędzał długie godziny 
„Wywczasów" wi 
własnego wyrobu, równocześnie ofiarowywał | 
swe usługi także swym dozorcom, adwok a- 
tom, a nawet sędziom. 

dy zażądał talii kart. odmówiono mu, 


wie-! 


DO | 


cyi tej kwoty, rzucającem dziwne światło na 


letykę powojennych smakoszów. Zaszedł bo- 


lwiem fakt, że dwaj eleganmccy goście, posiliw- 
(527 się obficie we wspomnianym lokalu, chyl- 


ięziennych na kładzeniu kart | ikiem próbowali go opuścić bez zapłacenia na-' 
leżytości. Odpokutowali to: przychwyceni bo- | 


wiem, nie tylko wyrównali rachunek w kwo-; 


|cie 1800 mp. lecz nadto, aby uniknąć skandalu | 


policyjnego, uzupełnili tę sumę o 3200 mp. Fir-| 


kieważ z przywileju tego korzystać mogą tyl- ima „Zakopane“ obie te kwoty tj. przypadającą | 
ko więźniowie skazani na śmierć. Gdy Sino-| ljej należytość i naddatek złożyła na rzecz In-| 


brody, z powodu „przesilenia mieszkaniowe- | 
go“ panującego również i w więzieniu wersal- | 
Bkiem, otrzymał celę przeznaczoną dla skaza- 
sych na Śmierć, zażądał prawą korzystania z 
przywileju przywiązanegu do tego lokalu. Sko | 
ro jednak mima to odmówiono mau, Landru za- 

zal cierpliwie wycinać obrazki z kartek pocz. 
jowych, które otrzymuje w wielkiej ilości i w 
ten sposób sporządził sobie całą talię, którą 
pozwolono mu zatr 


walidów polskich. 


Na zakłady sierót im. Schatffów zamiast! 


wieńca na trumme bł. p. Marcelego Schaffa =| 


Ludwik Tenner mk. 3000. 

Na fúndusz obłożmie chorych robotników 
przy Kasie chorych we Lwowie, zamiast wień 
‘ca na trumnę bl. p. Marcelego Schaffa złożyli | 
Janowie Ruckerowie 3000 mk. 


| 


| 


—— 


VCŹKBY PRKL 


Majster murarski z partyą murarzy i cieśli, trzeźwy i 
pracowity, obsjmie robotę w tym zakresie lub posadę 
podmajstrzago. Łaskawe zgoszenia do „Gazety vi 
czornej" pod „Pracowity“. 849 


Praxtykant dobrze polecony potrzebny. Wiadomość: 
Józef Schuster, magazyn mebli, dywawów, dokoracyi 
i pościeli, u! Rutowskiego 10 030 


Stenotypis kę piszącą biegle na maszynie przyjmie za- 
raz Polskie Towarzystwo Handlowe, Dział stali i ra- 
zędzi. Warunki według umowy. Zgłoszenia osobiste 

ul: Kołłątaja 8. IL i Kobetają Salk yp. dee „Ezą 5 Sos 3091 


Leese, wrzowi marana f 


NUGKE, SPRIDDA ZARIEAAŃA 


e w A p. loto 
fńżyńskie urządzenia komietne dostarcza bezzwłocznie 
„Pilot”, Lwów, Batorego 4. 659 


Tokarnie, stragarki, hebiarki gryzerki, wiertarki, mos 
tory, lukomebilse, pompy Wortingtona, poleca „Pilot“, 
Lwów, Batorego 4. 2324 


bila, gatry, maszyny do obróbki 


Pasy, motory, lokomgi 
i pómpy — poleca „Piiot”, Batorego 
2322 


metali i drzewa, 
lL 4. 


Kamienie młyńskie, walce, kaspry, gaszą, tarbiny, trans- 
misye, lokomobile, motory, pompy — poleca , Pro 
Batorego 4. 323 


Apteka w większem mieście prowincyonalnem za dolary 
do sprzedanie. Bliższe. listownie pod „485% w Admi- 
nistracyi „Gazety Wieczornaj*. 2921 


EZ chin oi w WZW dE 
Sprzedam urządze 'ie pokoju męskiego orzechowe, re- 
nesans, roboty włoskiego rzeźbiarza Carlo, rzeczy te 
były na wystawach za granicą, Tomaszewski, ulica 
Ossolińskich 9. 3060 


Maszynę do pisania w dobrym stanie kupię. Hausner 
ofmana 9. 3039 


|Na biuro 1—2 pokoi poszukuje Polek. Łask. oks. 
pod J. W.“ do Admin. 2567 


Pięclo-pokojuwe ładna mieszkanie z komfortem, poło* 
żone koło ogrodu Jezuiekiezo, zamienię zą 4-pokojowe 
odpowiednie mieszkania w Warszawie, ewent. poniosą 
wszelkie koszta. Wiadomość Lwów, ul. Podlewskiego 7, 
u kasyerki. 2 


ES 


RCZMATTĄ 
Panie, Panowie! Kapelusze stare każdego rodzaju, 
przerabia na najnowsze fasony |. Krajowa Fabryka 
Kapeluszv Rudolfa Neuwelta, 


ów, Balonowe L 3, 
18t7 


udziela 


2984 


Akuszerka przyjmnj= panie na czas słabości, 
porad. Dyskrecya. Lwowskich Dzieci 7 (Połna). 


Powozy naprawia snmiennie fabryka powozów Licken- 
Żulińskiego 3003 


Artur Smutny, stroiciel fortepianów, Famicowskaca 5, 
przyjmuj: strojenia i reperacje. 995 


dorfa, ul. 


Unieważniam zgubiony dokument wojskowy na nzxwi- 
sko Geringera Józefa. 3105 


Na kurs modniarstwa w szkole prof. Heleny Waltosu- 
wej wpisy od i|-tej i 3—5. Sekola pezyjmeje xamó: 
wiena i przeróbki. Lwów, Lorińskiego 4 parter. 5057 


opli crzefójanim poratne 


Posiadam ładny sklep we Lwowie 

i kilka przedstawicielstw. — Oferty 

upraszam Sub. „Technika do ad- 
mistracji „Gazety Porannej". 3o51 


SKA“ Lwów — ulica Żulińskiego 7. 


3 Poleca samochody osobowe, cię- 
żarowe, motocykle, pneumatyki, masywy, przy- 
bory. Dostarcza lokomobil i motorów (echniczn. 


SPECJALNOŚC: seg 
Papler piaski sprzedam 


Większy zapas papieru drukowego, satynowznego, 
| konceptowego, formaty: 58x84, 63X95, 68X84. 


Zgłoszenia zaraz pod Papier“ do administracji 
Gońca. 307 


Sprzeciamw 


Samochód (a la omnibus) 45/50 HP, motor ben- 
zynowy 12/16 HP, Kocioł bateryjny (Brei:feld 
Darek) 120 m” pow. ogrzew., 10 atm. 

B. Kurzwsii Romanowicza 10. 


łożyska kółkowe. 


3088 


i 
gł 
# 
4 
t 


tr. 8. 


_ „GAZETA WIECZORNA” 


Nr. 6072. _ 


Skórzane PA SY transmisyjne 


wszelkich wymiarów posiada na sħładzie w sprzedaży hurtowmej i detaji cza ji 


"975 


śnólka akcyjna skupu i sprzedaży skór | ge ini ków (iiri; d [viwe ul, Kozh nows iega 79 


do ciasta, pasty, themikalii i t p. — tanio dostarezy 
ION“, Lwów, Lwowska 48. 2903 


JEDEN WAGON ŚRUB J 


Brawa d dymensyi — tanio ze składów dostarczy 
, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. 2904 


URZĄDZENIE rafineryi benzyny 


dwa Komplety, tanio do sprzedania. DO: 
Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. 


Wiertarki do metali, 

Pompy cenitryfugalne, 

Wagi dziesiętne, 
Sieczkarnie dwunożowe, 
Pługi jednoskibowe, 
Młynki do farby — tanie smrzeda 


„PION*, Lwów, Lwowska 48, Tel. 476. 
PŁUG motorowy 


WD.“ 60 HP., sześcioskibowy — tanio sprzeda „Pion*, 
Lwów, Lwowska 48. Tel. 475. 290 


2906 


MOTOR ELEKTRYCZNY | 


15HP. 220/386 V, prąd zm.enny, nowy, sprzeda ze skła- 
dów „Pion* , Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. 2903 


MOTORY elektryczne | 


dła prądu zmiennego i stałego, dynamomaszyny dolicz 
xe składu „Pion*, Lwów, Lwowska 48. Tel. 746. 29.9 


Siderosten -Ex:icater 


pokost sztuczny, masę kablową, 
układów w Polsce „Piva“, Lwów, Lwowska 48, er 476. 


MOTOR ROPNY |” 


kompletny, 30/40 HP.. dostarczy ze składów w kraju 
„PION“, Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 3095 


POT inini WON 


x nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo- 
biega im powszechnie znany 


„EJ DO FR-W NO 


padełk. urtowna 
stwo na Lwów i Wsch. Małopolskę f. „Ozon“. sto 
waia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, > Ah 
mież hurtowo do nabycia: Piotr Mikolasch i Ska zró O 


Związ. Wytw. Handl. Farm. 
apan i inne maszyny młynarskie, cwentual- 
WAL CE nie niekompletne kupią. — Zgłoszenia 


ofert pod „Gewa“ do biura So owski:go Lwów. ulica 
Jagiell ńska l. 7. 2992 


Hlezaw. środek przeciwko cirypee, duszności, kasziem 
„Granulki Russyanać 57 
(Granules sulphuris aurati benzoinati) 

wyrobu labora- M. ROSALSRI WARSZAWA 


torjum farmae. Miodowa 1. 


Sprzedaż w aptekach i Składach aptecznych. 
p pqzób użycia AŻ zony do kakiegE oda 


Redakcja poi JC 
| Stal ÓW, „Schoeliera" M Ni 


świdrowa 6 kantowa długości 2 do około 
4 m. od 10—35m/m grubości w większych 


| ilcściach po bardzo przystępnych cenach 


loco wagon 
300; | 

niica 
Benarka 7. 


à z natychmiastową dostawą 
Kraków do nabycia 


M. SPILLSR, Rrakó:v-Podórze, 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 


Drukiem Spółki druk. „Prasa“ ul. Sokoła 4 


i zawindamia swych odbior- 


i| Wełna do czyszcze- | |3 


cznie zniżonej cenie hurto- 


ma toii a, kilimy 


jć znany magazyn mebli, dywanów, dekor. i pościeli || 


ZEE SCHUSTER 


Lwów, Rutowskiegs 10. 


firma Piotr Mikolasch I Spx 


polece wagonowo 
po cenach przystępnych 


1) Terpen*ynę francus! [0291717000 3019 
2) Temat W l-a galnaku, jasiy. 
d) Diwę do pat:óg. | 

ù Bzingief td yarhwania s. 


MIECHY KO JA” AIE 


WAGI , 


cylindrowe I płas ie GIGA 
J pomostowe, na bydło, decymulne i balans 
HM we, KA.W pancerne bankowe i h setki £ 
A w wielkm wyborze. PIECE sz .motowe i 4 
żelazne. vi 3 n SA i gosong 


| M. KIERSKI, "Handel żefizA t 


Lwów, Pasaż Mm kolnscha. 


Filia: Tarnopol, ul. Trzeciego Maja. h 


dostarczy tanio zeļ ` 


Motor ropny amerykański 


HP., tanio ze składn dostarczy firma „Pion*, Lwów, 
wowska 48, tel. 476. 29 


D l E S EL = AST 0 A 


knpię. — Oferty pod „Gswa* do biura Sokołowskiego, 
Lwów, Jogiellońska 7. 2983 
do obróbki drzewa i mct li, 


MASZYN ewentualnie niekopletne knpię. 


Oferty pod „Gewa” do biura Ro wę aaa Lwów, ul 
Jagiellońska 7. 2990 


 |LOKOMOBIL 20—60 HP., gater e- 


wentualnie niekomple= 
tne, kupię. Oferty pod „Gewa”, biuro Sokołows<ieco, 


Lwów, Jagiellońska 7. 2991 


: Dr. Reichenstein - Nadlowa 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych dla 
kobiet od 8—9 i od 2=—4 po poł. Lwów, plae Halici 7. 
2122 


M miedź, AA bronz w szmelcu, stare Ę 
© żelazo, maszyny połamane i inne me. f 
skupują Zakłady dla Przemysłu $ 

Metalowego 


U tale 
2124 © 


| SCHWARTZ i PŁATEK I 


Jaco nt. aan 128. Tel. 417. r 


poszukuje iwówskie Towarz. akcyjne 
browarów, MleparowsMa 18. 27:33 


Bucha ter i korcyrordzni 


$ polsko-angielsko-francosko-niemiecki, Polac, absolwent 


Akademii Handlowej, z dwuletnią praktyką przedwoļ:n- 
ną, poszukuje odpowiedniej rosady w waare firmię 
zagranieznej w Polsce. Zgłoszena pod „Pacifik*, 


Biuro ogłoszeń 


jc? 13 „pk a 


»rzelkkonajcie się! 
Poz stująca od r. 1890 warszawska firma kuśnierska M. 
CZYN YMAK, Warszawa, rl. Trzech Krzyży 9, posiada na 
E własnego wyrobu gustowne karakułowe, foko= 
we itp. palta fntrzane najle, szego gatunku i wy :witnej 
roboty, męskie futra na eli.ach, cybetach i angielskie fus 
tra, wszelkie kołnierze futrzane, skunksowe, pe itd 

8 


Zakładów obróbki drzewa 


otrzymać może natychmiast posadę, 
Zgłoszenia wyłącznie pierwszorzędn. sił przyjmują 


Zakłady przemysłowe JANÓW 


Spółka z ograniczoną odpowi'edzialnością 3012 
T:lef. 279. we sna Krasickich 1, 


arowa Fabryk: 


ciast i cukrów 
STINA GURGUL 
w faresław:u 


ców, że fabryka jest czę 


|sciowo w ruchu. — Wyra..ia 
Hi się biszkopty, makaroniki, 
j|ciastka deserowe, miudo- 
J|wniki, mcermeladę śliw! e- 
M |wą i jabłeczną, 


2978 


W każdej ilości 


A pod adresem: 
nia maszyn 


prima bez domieszki papieru 
toczki oryginalne „Tyrrolit* 
300 x 10 x 25 także mufki 
gumowe do gazu 8 i lOm]m 
200) sztuk okazyjnie po zna- 


wne do sprzedania. Przy 
odbiorze w ększy hil ści mu- 
fek 30 pre. rabatu. 


k A sea ale 7: = 


ł czas € 


Mmmm m 


ODDZIAŁ LWÓW, KOŁŁĄTAJA 8 
Vosiarcza 


BUG Z pierwszorzędnych fabryk alpe skich 
wsze.kich narzędzi rzemieślniczych 


jak również kompl, sortowanych garniturów dla wszelkich 3 
branż rzemieślniczych, 


Z zapytaniami i 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDL. S$. A 
LWÓW, KOŁŁĄTAJA 8: 
ODDZIAŁ ŻELAZA, STALI i NA FCI, ; 


m” szzg Mię Gy 


pdnowić prenumerzig 


ze swoich magazynów hurtownie, 
po cenach konkurencyjnych 


zamówieniami uprasza się zwracać B 


3190 
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